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W a ż n y  c e r e m o n i a ł  i  j e g o  p r o g r a m .

N a  p lenarnem  nadzw yczajnem  zg rom adzen iu  

L ig i N arodów  w  dn iu 8 m arca  odczy tane  będzie  

z g ł o s z e n i e  N iem iec n a  now ego cz łonka L ig i. 

C erem on ja ł ten przy jęc ia R zeszy n iem ieck ie j do  

L ig i zasługu je  na  baczną uw agę przez w zg ląd  

n a  z n a c z e n i e  i e w e n t  konsekw encje jak ie ten  

a k t  po lityczny , pociągn ie z a  sobą . P o  za łatw ię7  

n iu fo rm alnośc i w ybrane zostaną dw ie kom isje : 

praw no  po lityczna i budżetow a.

K om isja praw no-po lityczna za jm ie się  sp ra ­

w ą  przy jęcia N iem iec na podstaw ie artyku łu  

1 . p a r a g r .  2 . K onw en tu L ig i. Z bada w ięc czy  

N iem cy  spe łn ia ją  sw o je  zobow iązan ia  m iędzynaro ­

d o w e  t a k  śc iśle  żeby  m ogły  w ejść  do  L ig i N arodów . 

N a  ten  tem at m ożna  będzie  m ów ić  bardzo  w iele , a le  

jako  dostateczny  dow ód , upraw n ia jący  do  przy ję ­

c i a  N iem iec , służyć będzie  ich  podp is pod uk ładem  

w  L ocarno . ’

P ełne zeb ran ie odbędzie się dn ia 9 m arca , 

n a  k tó rem  będzie  rozw ażane przy jęc ie N iem iec  do  

L ig i. N ie jest jeszcze  usta lone ,  ćzy przy jdzie do  

dyskusji, czy  też  n ie .

D o przy jęc ia  N iem iec  po trzebna  jest w iększość  

* /» g łosów , k tó rą to w iększość m ają N iem cy za ­

pew nioną , przypuszcza ją naw et że R zesza n ie ­

m iecka m oże uzyskać jednog łośną uchw ałę  Z gro ­

m adzen ia L ig i.

P o te rn  g łosow an iu sp row adzą delegację n ie  

m iecką na sa lę obrad . N astąp ią przem ów ien ia , 

k tó rych treść zosta ła oczyw iśc ie u łożona przez  

sir E rica D rum m onda, sek re tarza R ady L ig i 

w  B erlin ie .

Z obaczym y ćo  przedstaw ic ie le N iem iec przy  

; te j okazji m ów ić będą , zachodzi jednak  obaw a, że  

ipow iedzą znaczn ie w ięcej, n iż to , co im  pozw o-  

lono m ów ić . P oza tą ofic ja lną częśc ią będą i 

N ieo fic ja lne bank ie ty , uroczysto śc i i obrady  prze ­

p la tane przem ów ien iam i.

D nia 10 m arca zb ierze się na posiedzen ie  

R a d a  L ig i N arodów . W  sk ład je j w chodzą  jako

Niesłychane zachowanie się posłów 

mniejszościowych i komunistycznych 

p o d o z a s  m o w y  p r e m j e r a  S k r z y ń s k i e g o .

W arszaw a. S obo tn ie jszego przem ów ien ia  

prem jera  i m in . sp raw zag . ca ły S ejm  oczek i­

w ał w dużem nap ięc iu .

L oża dyp lom atyczna by ła przepełn iona , an ­

g ie lsk i pose ł, p . M ax-M iiille r już w cześn ie za ją ł 

w  n ie j m iejsce fron tow e. P on iew aż prem jer m iał 

m ów ić to znaczen iu uk ładów locarneńsk ich , tj. 

o  sp raw ie znaczen ia m iędzy - arodow ego , należa  

ło przypuszczać , że posłow ie zrozum ieją  pow agę  

oh  w ili. A le m niejszości narodow e, a zw łaszcza  

k o ł a  kom un istyczne w yzysku ją każdą  sposobność  

by upraw iać sw o ją propagandę i zaznaczyć an ty  

-państw ow e stanow isko .

Z araz  na początku  m ow y  prem jera grupa  ko ­

m unistyczna  i m niejszośc i  słow iańsk ie sta ra ły się  

P r z e s z k a d z a ć  m u okrzykam i n iesfo rnem i n iem ą  

d r e m i  u w a g a m i .  A le to m in istra  n ie  zdetonow a ­

no —  poezem  przeszed ł w niosek  o O desłan ie  prze ­

d ł u ż e n i a  rządow ego  do kom isji.

T u rozpoczęła  się  sza lona w rżaw a, k tó rą  pro -  

r a d z i ł a  grupa posła W ojew ódzk iego  i U kraińcy . 

? o s e ł  P aszczuk  próbow ał przem aw iać  —  bez sku t-  

cu , k ilku kom un istów  i „b ry -lo -w ców “ pod lega- 

o karze regu lam inow ej. P odn iesiono zarzu t  

irzec iw ko w icem arsza łkow i P lucińsk iem u , k tó ry  

o s i e d z e n i e  prow adził, o  n iefo rm alne postępow a ­

n ie , a le w niosek upad l w szystk im i g łosam i prze  

i w k o  2  g losom  posłów  z  grupy B ry la.

Jak ie to  w szystko w rażen ie  rob iło  na cudzo -  

iem cąch , ła tw o zgadnąć .

sta li cz łonkow ie do tychczas : A ngljs , F rancja , 

W łochy i Japon ja , oraz n iesta li cz łonkow ie B el- 

g ja , B razy lja , C zechy , H iszpan ja, S zkocja .

N a te j naradzie dysku tow aną będzie  sp raw a  

rozszerzen ia sk ładu L ig i. C o do R zeszy  n iem ie­

ck iej to sp raw a postanow ioną zosta ła w  L ocarno  

chodzi jednak o przyznan ie m iejsc innym  pań  

stw om . O brady z tego w zg lędu będą ta jne , a  

w  m yśl przep isów  L ig i N arodów  uchw ała  zapaść  

m oże ty lko jednog łośn ie . W niosek R ady L ig i 

m usi uzyskać w iększość p lenarnego Z grom a ­

dzen ia .

P odczas w izy ty sir E . D rum m onda w  B er­

lin ie w ysunęły N iem cy pro jek t, żeby najp ierw  

w eszły do R ady L ig i, a po tem  dop iero po za ję ­

c iu przez n ich m iejsca , om aw ianą by ła sp raw a  

innych m iejsc w R adzie . Z a przy jęcie  tego  pro ­

jek tu ob iecyw ały poprzeć stanow isko H iszpan ji.

B io rąc sp raw ę z punk tu  fo rm alnego , zazna ­

czyć należy , że sp raw a przy jęcia N iem iec do  

L ig i op iera się na artyku le 4 pak tu , k tó ry a le  

ze w stąp ien iem  R zeszy n iem ieck iej upada , gdyż  

przew idu je , iż sta łym i cz łonkam i R ady są —  

sp rzym ierzone  i zap rzy jaźn ione  m ocarstw a. W ie  

le za leży  w ięc od czysto  fo rm alnego postaw ien ia  

sp raw y , a  w ięc  od określen ia ilo śc i sta łych m iejsc  

i n iesta łych , n ieza leżn ie od tego przez kogo bę ­

dą za ję te.
Z m i a n a  t e g o  a r t y k u ł u  m u s i  b y ć  w y k o n a n a  

p r z e d  w e j ś c i e m  N i e m i e c  d o  R a d y  L i g i .  N iem ­

cy bow iem w sied łszy  już tam  uczynią w szystko , 

aby n ie dopuścić do porozum ien ia m iędzy A n-  

g lją a F rancją , od czego przec ież za leży dalszy  

rozw ó j pow ag i L ig i N arodów .
P o lska pow inna te raz postaw ić usp raw ie ­

d liw ione żądan ie , aby , w eszła do  R ady L ig i ty l­

ko na sta le rów nocześn ie z N iem cam i.

Z et.

Olbrzymia katastrofa w Poznaniu.
C a ł e  m i a s t o  z a g r o ż o n e  p o ż a r e m .  N i e b y w a ł y  

p o p ł o c h . D o m y  z d e m o l o w a n e .

P oznań . W  p iątek o godzin ie 1 ,45 w strzą ; 

sną ł m iastem strasz liw y w ybuch . W jednej 

chw ili w ylec iały w szystk ie szyby  na C hw alisze-  

w ie , G arbarach , u l. W ielk ie j, a naw et na p lacu  

W olnośc i. P rzyczyną tego  n iebyw ałego w strzą ­

su by ła eksp loz ja jednego ze zb io rn ików  gazo ­

w ych w gazow ni m iejsk ie j. N a m iejscu w ybu ­

chu pow sta ł n ie dający się  n iczem  słum ić pożar. 

Z achodzi pow ażna obaw a eksp lodow an ia innych  

zb io rn ików gazu . N a m iejscu katastro fy  pracu ­

je ca ła straż pożarna , po lic ja i w ojsko .

P oznań . W edle n iestw ierdzonych jeszcze  

w iadom ości na m iejscu katastro fy znajdu je się  

k ilkudziesięc iu c iężko rannych . Ilo ść zab itych  

n ieznana . Jeden z sąsiedn ich dom ów w ylec ia ł 

w  pow ie trze. N a m łyn ie przy leg łym  do gazo ­

w ni dach zerw any .

G azow nię ob legają n ieprze liczone tłum y lu ­

dnośc i m iasta, rooziny rannych dopy tu ją się  

o lo s sw ych b lisk ich . P ożar trw a dale j. C ałe  

m iasto ogarnęła pan ika i przerażen ie w yprow a ­

dzające w szystk ich z rów now ag i.

Z daje się , że zdem olow an iu u leg ło w ięcej 

dom ów sąsiadu jących z gazow nią , czego w te j 

chw ili n ie m ożna dok ładn ie stw ierdz ić . S zkody  

w yrządzone w ybuchem  są n ieob liczalne.

Straty z powodu eksplozji w Poznaniu 
wynoszą 4 miljony złotych.

5 0 0 0  a z y b  p a d ł o  o f i a r ą  w y b u c h u .

P oznań . S tra ty  gazow ni, spow odow ane  p ią t­

kow ym  w ybuchem w ynoszą 4 m iljony z ło tyeh . 

P rzez ca łą noc krąży ły po m ieśc ie patro le po li­

cy jne i w ojskow e, zw łaszcza w  dzieln icy , w  k tó ­

re j nastąp ił w ybuch p ilnu jąc m ien ia w  m ieszka ­

n iach , ogo łoconych z szyb .

W ielu  m ieszkańców  dom ów , znajdu jących się  

w pob liżu m iejsca katastro fy ew akuow ano w  

p ią tek w ieczo rem do innych dzie ln ic m iasta z  

pow odu z im na.

W  sobo tę od rana  przystąp iono do m asow e ­

go w praw ian ia zn iszczonych  szyb , k tó rych ilo ść  

ob licza ją na przesz ło 5000 . W  prom ien iu 1 k i­

lom etra od gazow ni n iem a w oknach an i jednej 

szyby . _______

Rząd tępi spekulację bankową na szkodę 
waluty polskiej.

O d e b r a n i e  p r a w  d e w i z o w y c h  b a n k o w i  d l a  

h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o .

W  m iniste rstw ie skarbu stw ierdzono w  o- 

kresie osta tn iego  za łam an ia  się kursu z ło tego , że  

n iektó re bank i dew izow e nadużyw ają upraw n ień  

nadanych im  przez m in iste rstw o skarbu i w y ­

kony  w ują  operacje w alu tow e, n ieusp raw ied liw io ­

ne po trzebam i gospodarczem i, m ając natom iast 

C harak ter w yraźn ie speku lacy jny . P on iew aż  

okazało się , że taką po litykę , w yraźn ie szkod li­

w ą d la z ło tego , upraw ia ł m iędzy innym j i B ank  

d la hand lu zag ran icznego , m in iste rstw o skarbu  

w idzia ło się zm uszone odeb rać tem u bankow i  

praw a banku dew izow ego .

M in isterstw o  skarbu posiada m ater ja ły , do ­

tyczące paru innych banków  posz lakow anych o  

podobne m anipu lac je . P o  sp raw dzen iu  tych m a-  

te rja łów m iniste rstw o skarbu zasto su je z ca łą  

bezw zg lędnośc ią  te sam e sankeje do tych ban ­

ków , z k tó rych operacy j w 'osta tn im  okresie w y ­

n ikać będzie szkod liw a działa lność d la z ło tego .

Mussolini i Nincicz za Polską.

R zym . P rzedm io tem  narad m iędzy M usso - 

lin im  a m in istrem  sp raw zag ran icznych N inci-  

czem , by ła rów n ież kw estja dopuszczen ia P o lsk i 

do R ady. O baj m ężow ie stanu żądan ie t o  z a a ­

kcep tow ali.

Prof. Kemmerer o Polsce.

W  gazecie „N ev Y ork S un* ukazał się ob ­

szerny w yw iad z pro f. K em m ererem , k tó ry  om ó ­

w iw szy szczegó łow o sy tuac ję gospodarczą P o l­

sk i, streśc ił sw o ją op in ję o  naszych stosunkach  

w  słow ach  następu jących  :

Jeże liby w szystk ie narody kon tynen ta lne  

w kroczy ły rów n ie dzie ln ie jak P o lska na  drogę  

gospodarcze j stab ilizac ji, nad horyzon tem  E uro ­

py jaśn ia łaby  różow a zo rza“ .

Szanse Polski poprawiają się.

W arszaw a. W  ko łach rządow ych i po lity ­

cznych u trzym uje się przekonan ie , iż  w  ostatn ich  

dn iach szanse P o lsk i znaczn ie się po lepszy ły .  

D o tak iego w niosku upow ażn ia ją żyw e w ym ia ­

ny zdań , jak ie  osta tn io p . prem jer S krzyńsk i od ­

byw a w  sto licy P o lsk i z przedstaw ic ie lam i rzą ­

dów  obcych , ak redy tow anych  przy rządzie po l­

sk im .

D o tak iego też w niosku  upow ażn iają i g łosy , 

k tó re nadchodzą z zag ran icy .

Cała Francja stoi solidarnie u boku Polski.

P aryż . W  p ią tek by ł przy ję ty  przez  B rian -  

da przew odn iczący T ow arzystw a P rzy jac ió ł P o l­

sk i, senato r M artin , k tó ry  ośw iadczy ł w im ien iu  

tow arzystw a, że dom aga się , ażeby zarów no  

w  L ondyn ie jak w  P aryżu  B riand  staną ł po  stro ­

n ie P o lsk i, d la k tó re j m usi być zapew n ione sta ­

łe m iejsce .



Bezrobocie nie rozszerza się.

W Łodzi, Zawierciu, Kaliszu — polepszenieYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

sytuacji — Oby — trwałe!
W z ro s t s z e rz ą c e g o s ię w  g ru d n iu  i s ty c z n iu  

w  p rz e ra ż a ją c y  s p o s ó b  b e z ro b o c ia  —  w  o s ta tn ic h  
ty g o d n ia c h  z o s ta ł z a h a m o w a n y . P o w o d e m  te g o  
je s t p u s z c z e n i? w  ru c h  s z e re g u  w ię k sz y c h  f a b ry k  
w  Ł o d z i . F a b ry k i te  p rz y ję ły  k ilk a  ty s ię c y  b e z  
ro b o tn y c h  d o ty c h c z a s ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c p o  
4 d n i w  ty g o d n iu . P e s y m iś c i o b a w ia ją  s ię je d ­
n a k , iż ta p o p ra w a s y tu a c ji je s t c h w ilo w a , w y ­
w o ła n a z a ś z o s ta ła p rz e jś c io w e m i w ię k s z e m i z a ­
m ó w ie n ia m i.

R ó w n ie ż p rz y ję ły  p o  p a rę  ty s  ę c y  ro b o tn ik ó w  
f a b ry k i w  Z a w ie rc iu i K a lis z u . T u  n a le ż y  o c z e  
k iw a ć  t rw a ls z e j p o p ra w y  s to su n k ó w . M  'ż e  w ię c  
w re s z c ie  z m n ie js z y  s ię l ic z b a  b e z ro b o tn y c h , k tó  
ry c h o b e c n ie je s t w  P o ls c e o k o ło 3 6 3  ty s .

Robrti antypolska z» polskie pieniądze

—  L ^ ó * . —  W p ; ń s tw o w C rn s e m in a r ju m  
d la n a u c z y c ie li  ru s k ic h  s y s te m a ty c z n ie  p ro w a d z o ­
n a  je s t p ro p a g a n d a  a n ty p o ls k a . J ę z y k ie m  u rz ę ­
dowym je s t J ę z y k  ru s k i , u c z n io w ie w p rz e m o  
wach s w y c h w  o b e c n o ś ń  n a u c z y c ie l i m ó w ią  o  k o ­
n ie c z n o ś c i w a lk i z w ro g a m i, d a ją c  d o  z ro z u m ie ­
n ia , ż e  m ó w ią  o P o lsc e . W  g a b in e c ie d y re k to ra  
s to i b iu s t C h m ie ln ic k ie g o , n a c z e ln ik a r e z u n o w  
s z la c h ty p o ls k ie j , a w s z y s tk o  to z a p ie n ią d z e  
p o ls k ie , g d y ż d z ie je s ię w  s e m in a r iu m  p a ń s tw o -  
wem, u trz y m y w a n ie m  na k o s z t m in is te r s tw a  
W. Rei. i Ó. P.

W  s e m in a r ju m k s z ta łc ą  s ię lu d z ie , k tó rz y  
m a ją b y ć n a u c z y c ie la m i m ło d e g o  p o k o le n ia ru s ­
k ie g o . C ó y  b ę d ą o n i m  > g h w y c h o w y w a ć to  p o  
k o le n ie  w  d u c h u  lo ja ln o śc i d la  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  ,

Piękny gest ewangelików polskich.

Superintendent Bursche z Warszawy zwraca 

się do Szwecji w sprawie miejsca dla Polski,
W a rsz a w a . S u p e r in te n d e n t k o ś c io ła e w a n *  

g e lic k o -a u g s b u rs k ie g o w  W a rsz a w ie  J u l iu s z  B u r-  
s c h e w y s ła ł l is t d o  a rc y b is k u p a  U p s a li  Ś ó d e rb lo -  
ma, p ro s z ą c , b y w y w a r ł w p ły w  n a  o p in ję  s z w e  
dzką w  k w e s tj i p rz y z n a n ia  P o ls c e s ta łe g o m ie j  
sca w R a d z ie L ig i N a ro d ó w , u z a sa d n ia ją c te n  
apel w s p ó ln e m  u m iło w a n ie m  p o k o ju  i p ra g n ie ­
n ie m  z re a l iz o w a n ia s z c z y tn y c h h a s e ł i z w ią z k u  
powszechnego dla z b liż e n ia  k o ś c io łó w , p ro k la m o ­
wanego n a k o n g re s ie k o ś c io łó w  w S to k h o lm ie  
w lecie ub roku.

Setkami umierają z głodu i mordują sow 

urzędników.

Dantejskie piekło w riazańskiej gubernji.
M  8 K v  a . D  n o s z ą z g u b e rn ji r ia z a ń s k ie j o  

n ie s ły c h a n y m  g ł d z ie , ja k i ta m  p a n u je . Z g ło d ­
n ia ły  t łu m  z a m o rd o w a ł 1 4  u rz ę d n ik ó w  k o m u n i  
s tó w ,  k tó rz y p ra c o w a li w  m a g a z y n - ic h z ż y w n o ś ­
cią. W  c ią g u o s ta tn ie g o  ty g o d n ia z a n o to w a n o  
1 0 8 w y p a d k ó w  ś m ie rc i g ło d o w e j.

P. K. O wypowiedz ą! 3 urzędnikom posady. 

Przyjmowanie na nowych warunkach. — Re 

dukcja płaci urzędników.
W a rs z a w a . W s z y s c y p ra c o w n ic y P . K . O  

o trz y m a li w y m ó w ie n ie  p ra c y  z te rm in e m  3 -m ie -  
s ię c z n y m  u p ły w a ją c y m  w  d n iu  1  g o  m a js . P rz e d  
tym te rm in e m d y re k c ja P . K . O . ro z p o c z u ie  
p rz y jm o w a n ie u rz ę d n ik ó w n a n o w y c h w a ' 
ru n k a c h .

P rz e w id z ia n a  je s t r e d u k u j*  u rz ę d n ik ó w  i  p ła c .
Proces przeciw Lindemu 12 go kwietnia.

W a rsz a w a . D o w ia d u je m y s ię , ż e ro z o ra w a  
sądowa p rz e c iw  b . p re z e s  » w i P . K . O . p . L in d e  
m u  ro z p o c z ą ć s ie m a 1 2 -g o  k w ie tn ia b r .

Jak okrada się wielkie mag szyny paryskie.

R o c z n  k  p a ry s k i „ w ie lk ie g o h a n d lu d e ta li  
c z n e g o “ p o d a je c ie k a w e d a n e o k ra d z ie ż a c h  
w w ie lk ic h m a g a z y n a c h „ o d w s z y s tk ie g o " ja k  
„ B o n  M a r  łh e ” , „ G ile r ie s L ifa y e tte "  i t . p . d o ­
b rz e z n a n y c h n a sz y m  u ro c z y m  p a n io m . O tó ż  
p o m im o  k iK u s e t d e  b  k ty  w ó w , s tró ż u ją  ;y e h  ty c h  
s ie d m iu  c z y o ś m iu  o lb ę z y m o w , s tra ty z p o w o d u  
k ra d z ie ż y  w y n io s ły  w  ro k u  u b ie g ły m  5 3  m iljo n y  
franków.

K ra d n ą  g łó w n ie k o b ie ty , k tó re  p o lic ja d z ie li  
n a „ a m a to rk i" i „ s p e c ja lis tk i" . S y s te m  „ s p e c ja ­
l is te k ” je s t p rz e w a ż n ie id e n ty c z n y i p o le g a n a  
n ie z m ie rn ie  s z y b k ie m  o p u s z c z e n iu  s z tu k i m a tt r ja -  
łu  lu o  p lik i c e n n y c h p o ń c z o c h d « p rz y s z y te g o  
na p o d s z e w c e p ła sz c z a w o ik a . C z y n ią to o n e  
tak n ie s ły c h a n ie z rę c z n ie , ż e  b a rd z o t ru d n o  je  
p rz y ła p a ć n a  g o rą c y m  u c z y n k u .

Z n a c z n ie  g o rz e j „ p ra c u ją " d o ra ź n e s k u s z o n e  
„ a m a to rk i ." A le p o lic ja m a ro z k a z z a m y k a n ia  
n a  to  o c z u , c z ę s to  b o w ie m , ja k tw ie rd z i w s p o ­
m n ia n y  ro c z n ik , s ą to z g o ła c z c ig o d n e d a m y ,  

d z ia ła ją c e p o d w p ły w e m  z n a n e g o ju ż „ o b łę d u  
w ie lk o m a g a z y n o w e g o ." A re sz tu je s ię d o p ie ro  
z d e c y d o w a n e r e c y d y w is tk i i te rn s ię t łu m a c z y  
ta k  w y s o k a  s u m a  s tr a t .

R o c z n ik  c y tu je  z a b a w n y  p rz y k ła d . C a ła  ro ­
d z in a b o g a ty c h k u b a ń c z y k ó w , z ło ż o n a z o jc a ,  
m a tk ; , t r z e c h c ó re k  i d w u s y n ó w , p rz e z c a ły  
m ie s ią c d o p u s z c z a ła s ię s y s te m a ty c z n y c h k ra ­
d z ie ż y ; d o p ie ro  p o m ie s ią c u  z d e c y d o w a n o  s ię ją  
w  k o m p le c ie o d s ta w ić d o  w ię z ie n ia .

Ś m ia ło ś ć  s p e c ja lis te k  d o c h o d z i d o te g o , ż e  
o d n o s z ą d o  t . z w . k a s y z w ro tó w , s k ra d z io n e  w  
p rz e d d z ie ń w  ty m  s a m y m  m a g a z y n ie  to w a ry , z a  
k tó re  o trz y m u ją g o tó w k ę . W  te n  s p o s ó b  f i rm y  
w y p ła c a ją  ro c z n ie k ilk a n a śc ie m iljo n ó w  z a w ła ­
s n e  s k ra d z io n e to w a ry .

Ukraińcy rabują i palą.
Barbarzyński ssał w Wereszczycach.
L w ó w . P rz e d  k ilk u  d n ia m i U k ra iń c y  n a p a -  

d li n a i^ p g ro d y w ło ś c ia n P o la k ó w  w e w s i N a s t  
k ó w . O  p o d o b n y c h n a p a d a c h  d o n o s z ą ró w n ie ż  
i z in n y c h  o k o lic z n y c h w io s e k . W  W e re s z c z y ­
c a c h  z m ie js c o w e g o c m e n ta rz a e k s h u m o w a n o  
k ilk a t ru m ie n  ż o łn ie rs k ic h , z e z w ło k a m i ż o łn ie ­
r z y , k tó rz y p o le g li w  w a lk a c h  z U k ra iń c a m i.  
T ru m n y  te  p rz e d  p rz e w ie z ie n ie m  d o  L w o w a , z ło  
ż o n o w  m ie js c o w e j k o s tn ic y n a  je d n ą  n o c . W  
n o c y  k to ś p o d p a li ł k o s tn ic ę , ta k , ż e d w ó c h  t ru  
m ie n n ie z d o ła n o  u ra to w a ć , s p a l iły  s ie d o s z c z ę t­
n ie . F a k t te n  w y w o ła ł o b u rz e n ie n a w e t w ś ró d  
o k o lic z n y c h  U k ra iń  ó w .

Oryginalna demonstracja.

A n g ie ls k ie  g a z e ty d o n o s z ą  o  o ry g in a ln e j d e ­
m o n s tra c j i , u rz ą d z o n e j p rz e z d w ó c h s tu d e n tó w  
w  k a lifo rn i js k im  u n iw e rs y te c ie , c e le m  z a p ro te  
s to w a n ia p rz e c iw k o n ie w ła ś c iw e m u  z a c h o w a n iu  
s ię ic h k o le ż a n e k .

M ia n o w ic ie  o d  p e w n e g o  c z a s u  s tu d e n tk i z a j­
m o w a ły  s ię p o d c z a s w y k ła d ó w  s ta ra u n e m  u p ię ­
k s z a n ie m  s w o ic h  tw a rz y c z e k  z a p o m o c ą p u d ru  
i s z m in k u . W y k ła d a ją c y p ro fe s o r u ra ż o n y te rn  
z a c h o w a n ie m , w y ra z ił s ię p e w n e g o r a z u , ż e ta -  
k irm  s a rn im  p ra w e m  m o g lib y  s tu d e n c i g o lić  s ię  
w  ty m  c z a s ie . N a z a ju trz  d w a j s tu d e n c i z c a ły m  
s p o k o je m  ro z ło ż y li s w o je p rz y rz ą d y  i g o lil i s ię  
p o d c z a s p re le k c j i. P ro fe s o r p ro m ie n ia ł  z lo ś l iw e m  
z a d o w o le n ie m  i p o  w y k ła d z ie d z ię k o w a ł d e m o n ­

s tra n to m .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia  2 6 lu te g o  1 9 2 6  r .  

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łe k 1 m a rc a A lb in a  B . W .
w to re k  2  m a rc a H e le n y  
ś ro d a 3 m a rc a  K u n e g . c e s .

— Na biednych T o  w. ś w . W in c e e te g o  ń  P a u lo  
z ło ż y ł p . J a n  L e ś n ia k  w ó jt z K s ią ż e k  5 z ł . z a ­
m ia s t w ie ń c a  n a  g ró b  ś o  H . K a m iń ^ k ie g o .

— Zjazd informacyjny nauczycielstwa- 
O s ta tn ie z m ia n y u p o s a ż e n ia i e m e ry tu ry n a u c z y ­
c ie ls tw a , d a ls z e z m ia n y  n ie k tó ry c h  w a ż n y c h  u s ta w  
s z k o ln y c h , o ra z p ro je k ty  n o w e liz a c j i u s ta w  i ro z ­
p o rz ą d z e ń , ja k te ż i p la n y i z a m ie rz e n ia R z ą d u  
t r z y m a ją n a u c z y c ie ls tw o w  n ie p e w n o ś c i i n a p rę ­
ż e n iu , te rn w ię c e j, ż e a n i s ta n  te ra ź n ie js z y , a n i n a j  
b liż sz a p rz y s z ło ś ć n ie s ą z n a n e n a u c z y c ie ls tw u ,  
a p ra s a —  n a w e t z a w o d o w a —  p rz y n o s i ty lk o  
u ry w k a m i p e w n e s z c z u p łe w ia d o m o śc i . D la te g o  
Z a rz ą d P o m o rs k ie g o O d d z ia łu  O k rę g o w e g o „ S to ­
w a rz y s z e n ia C h rz ę ś ć . N a r . N a u c z . S z k ó ł P o w s z  “  
n a s w e m  p o s ie d z e n iu d n . 2 1 lu te g o p o s ta n o w ił ,  
z w o ła ć o g ó ln y  z ja z d  in fo rm a c y jn y , k tó ry  o d b ę d z ie  
s ię w n ie d z ie le , d n ia 7 m a rc a  b r . o  g o d z . 1 0  te j  
w  s a li h o te lu „ p o d Z ło ty m  L w e m “ w  G ru d z ią d z u  
(u l . 3 -g o  M a ja n r . 1 6 |1 7 ) . N a z je ź d z ić  o m ó w ią ja ­
k o  r e fe re n c i p o s ło w ie D r . T a d e u s z M e n d ry s , p re  
z e s S e jm o w e g o K o ła N a u c z y c ie ls k ie g o , T a d e u sz  
B ła ż e je w ic z i A lb in N o w ic k i w s z e lk ie z m ie n io n e  
i m a ją c e  b y ć z m ie n io n e  u s ta w y  s z k o ln e , n o w e le  d o  
u s ta w , o ra z p la n y M in is te r s tw a W . R . i O . P .  
W s tę p  n a s a lę b ę d z ie  d o z w o lo n y  z a le g ity m a c ja m i  
c z ło n k o w s k ie m i w s z y s tk im  c z ło n k o m  c a łe g o  P o m o ­
r z a , „ S tó w . C h rz ę ść . N a ro d o w e g o  N a u c z y c ie ls tw a  
S z k ó ł P o w s z ." , a w  s z c z e g ó ln o śc i je s t z o b o w ią z a ­
n e k a ż d e  z n a s z y c h  6 2 k ó ł m ie js c o w y c h  n a  P o m o ­
r z u w y s ła ć  je d n e g o  u p o w a ż n io n e g o d e le g a ta r e fe ­
r e n ta k tó ry p o te m n a p o s ie d z e n iu s w e g o k o ła  
p o  v v to rz y  w y g ło s z o n e  r e fe ra ty , u d z ie la ją c ^ w  te n  s p o ­
s ó b p o trz e b n y c h  in fo rm a c y j c z ło n k o m  d a n e g o  k o ła .

K o s z ty p o d ró ż y p o n o s i z a d e le g a ta —  r e fe ­

r e n ta k a ż d e o d n o ś n e  k o ło .
P o n ie w a ż w  o s ta tn im  c z a s ie c z ę s to o d z y w a ły  

s ie g lo s y , ż e n a u c z y c ie ls tw o n a P o m o rz u n ie je s t 
n a le ż y c ie  p o in fo rm o w a n e  o te rn , c o  s ię z  n ie m  d z ie  
je i c o g o w  p rz y s z ło ś c i c z e k a , n ie w ą tp l iw ie  o g ó l  
n a u c z y c ie ls tw a p rz y jm ie i p o w ita z w d z ię c z n o ś c ią  
p o w y ż s z ą u c h w a łę P o m o rs k ie g o  Z a rz ą d u O k rę g o ­
w e g o , g re m ia ln ie p rz y b y w a ją c n a ó w z ja z d d o  

G ru d z ią d z a .
Z a rz ą d  P o m o rs k ie g o O d d z ia łu O k rę g o w e g o  

„ S tó w . C h rz ę ś ć . N a r. N a u c z y c ie ls tw a  S z k ó ł  P o w s z .  
(_ _ ) A lb . N o w ic k i  (— ) A l. K w ia tk o w s k i

(— ) C z . K a lin o w s k i .

— Plaga dzików w Wielkopolsce. T o ru ń  
(A . W .) M ie s z k a ń c y  w io s e k  w  o k o lic a c h  B o ró w  
T u c h o ls k ic h  s k a rż ą s ię n a  s z k o d y , ja k ie w y rz ą ­
d z a ją o g ro m n ie  ro z m n o ż o n e  s ta d a d z ik ó w . D z i­
k i te n is z c z ą o g o ło c o n e z e ś n ie g u  o z im in y  i  ro z ­
k o p u ją  k o p c e  z k a r to f la m i.

—  T a k ą w ia d o m o ś ć z n a jd u je m y  w  „ E c h u  
W a rs z a w s k ie m 1 '. T u  z n o w u p a n o m  r e d a k to ro m  
z e s to l ic y  k to ś g e o g ra f ję  p o m ie s z a ł. S to lic a  P o ­
m o rz a T o ru ń  le ż y w e W ie lk o p o ls c e ! T a k  s a n ą o  
z n a n e b o ry  tu c h o ls k ie n a  P t  m o rz u z n a la z ły s ię  
w  W ie lk o p o lsc e  ! . . . .

P rz y  te j s p o s o b n o ś c i n a d m ie n ia m y , ż e  r a z  p o  
r a z  n a d c h o d z ą l is ty  d W ą b rz e ź n a  z  W a rs z a w y  
a d re s o w a n e : Wąbrzeźno (W ie lk o p o ls k a ) .

K to  to  ta k  ta m  w e  W a rsz a w ie  m ie s z a  W ie l-  
k o p o ls k e  z P o m o rz e m  ?

— Polnische Banden W y c h o d z ą c a  p o  s tro ­
n ie n ie m ie c k ie j „ O d e rz e i tu n g “ p o ś w ię c a  w  je d n y m  
z e  s w y c h  o s ta tn ic h  w y d a ń , c a ły  la m  z  o k a z ji 7 -m e j 
ro c z n ic y  o p ró ż n ie n ia  p o b lisk ie g o  m ia s ta  B a b im o s t  
p rz e z o d d z ia ły  p o ls k ic h p o w s ta ń c ó w , p rz y c z e m  
w  s w e j w ś c ie k ło ś c i z w ie o d d z ia ły p o w s ta ń c z e  
„ p o ln is c h e  B a n d e r? '. Z d a  je  s ię , ż e  te n n ie m iły  g e s t  
z w ró c o n y  p rz e c iw  b y ły m  o d d z ia ło m  p o w s ta ń c z y m  
k tó re b y ły  p ó ź n ie js z ą p o d s ta w ą A rm ji P o ls k ie j ,  
w ie lk ic h k o rz y ś c i „ O d e rz e i tu n g * ' n ie p rz y n ie s ie  
i ry c h le j lu b  p ó ź n ie j s ro g o  p o m śc ić  s ię  m o ż e -

— Chełmno. (P o ż a r w  C h e łm n ie .) D n ia  2 3  
b m . r a n o .o  3 -c ie j w y b u c h ł o g ie ń  w  C h e łm n ie  p rz y  
R y n k u  w  b u d y n k u  d a w n ie js z e g o  h o te lu  „ p o d  B ia ­
ły m  O rłe m " , g d z ie z n a jd u je  s ię  k in o  „ K o lo se u m " . 
O g ie ń  o g a rn ą !  g ó rn e  p ię tra ,  ro z s z e rz a ją c  s ię  w  s tro ­
n ę p o d w ó rz a . P o m im o e n e rg ic z n e g o d z ia ła n ia  
m ie js c o w e j s tr a ż y  p o ż a rn e j , n ie z d o ła n o  d o p o ­
p o łu d n ia  o g n ia  z u p e łn ie  z a g a s ić . P rz y c z y n y  p o w ­
s ta n ia o g n ia n ie s tw ie rd z o n o d o ty c h c z a s , ja k  
ró w n ie ż n ie u s ta lo n o  je s z c z e p o w s ta ły c h s tr a t ,  
k tó re d o tk n ę ły  b y łe g o  w ła śc ic ie la k in a  ja k  i w ła ś ­
c ic ie la b u d y n k u , k u p c a p . M a k s y m ilja n a  M u z io ła .

— Kartuzy. (W y p a d e k  z  b ro n ią .) K ilk u le t­
n i s y n e k  u rz ę d n ik a  k o le jo w e g o  K a m iń s k ie g o z n a ­
la z ł n a  u lic y  r e w o lw e r . Z a u w a ż y ła to  je g o 1 1 -  
le tn ia s io s tra , o d e b ra ła  m u n ie b e z p ie c z n ą b ro ń  
i c h e m ia ją  z a n ie ś ć d o  d o m u , p rz y c z e m je d n a k  
z n ie z a b e z p ie c z o n e j b ro n i p a d ł s tr z a ł i u g o d z ił  
d z ie w c z y n k ę w  p ie r s i. D z ie c k o  je s t c ię ż k o  r a n ­
n e , a le  s ą w id o k i , ż e u d a  s ię  k u lę w y ją ć  i  r a n n ą  
z a c h o w a ć p rz y ż y c iu .

— Kościerzyna. (Z a a re s z to w a n ie d y re k to ra  
b a n k u .) W  ty c h  d n ia c h  p rz y a re s z to w a n y  z o s ta ł  d y ­
r e k to r B a n k u  P o w ia to w e g o  W a rc z a k  n a  s k u te k  
s tw ie rd z e n ia  s z e re g u  n a d u ż y ć . D a lsz e  d o c h o d z e ­
n ia w  to k u . S p o łe c z e ń s tw o  tu te js z e  je s t b a rd z o  
z a n ie p o k o jo n e  ty m  n o w y m  s k a n d a le m . N ie  z d a  je  
s o b ie b o w ie m  s p ra w y  z te g o , ja k  m im o ś c is łe j  
k o n tro l i w  in s ty tu c ji k o m u n a ln e j m o ż liw e  b y ły  
n a d u ż y c ia .

— Mościejewo. (Z a c z a d z e n ie 7 o s ó b .) P o ­
m im o  u s ta w ic z n y c h o s trz e ż e ń  z n a jd u je  s ię d u ż o  
lu d z i , k tó rz y n ie d a ją p o s łu c h u , z a c o n ie ra z  
c ię ż k o p o k u to w a ć m u s z ą . W  d o m . M o ś c ie je w o  
w d o w a  P a c h o la k ,  n a p a li ła  w p ie c u  w ę g la m i  k a m ie n ­
n y m i i z a k rę c i ła ru ry  o d p ie c a . O p ró c z te g o  
w y ło ż y ła  ż a rz ą c e s ię w ę g le  w  n a c z y n iu  n a  iz b ę , 
a ż e b y  b y ło  ja k  n a jc ie p le j . P o z a m y k a w sz y  d o b rz e  
d rz w i  i o k n a , u d a ła  s ię  c a ła  f a m il ja  n a  s p o c z y n e k .  
S k u tk i b y ły o k ro p n e . G d y  p o r a n n e j p o b u d c e  
s y n o w ie  w s p o m n ia n e j w d o w y n ie s ta w il i s ię n ą  
o d p a ś k o n i , p o s p ie sz y ł w ło d a rz d o m ie s z k a n ia .  
J u ż  p rz e z d rz w i d o c h o d z iło  g o r z ę ż e n ie m ie s z ­
k a ń c ó w . S k o ro  d rz w i w y w a ż o n o , p rz e d s ta w ił s ię  
s tr a sz n y  w id o k . 2 3 - le tn ia c ó rk a  le ż a ła b e z p rz y  
to m n a n a p o d ło d z e  i w k ró tc e z m a r ła . R e s z tę  
f a m ilj i p rz y w ró c ił d o  ż y c ia  d r . S p y c h a ls k i , k tó ry  
z a w ia d o m io n y te le fo n ic z n ie o w y p a d k u  w y b ra ł  
s ię p o s p ie s z n ie  s a m o c h o d e m  n a  m ie js c e . N a  d ru ­
g i d z ie ń z m a r ła d ru g a c ó rk a w d o w y  1 1 - le tn ia ,  
u le g a ją c  z a tru c iu . P o z o s ta li m a ją s ię ju ż le p ie j .  
O b y te n  s tr a sz n y  w y p a d e k b y ł c h o ć s k u te c z n ą  
p rz e s tro g ą d la  le k k o m y ś ln y c h  lu d z i.

— Oborniki. (S k u tk i a n o n im u .) W  w io s c e  
K ro s in  z d a rz y ł  s ię  n a d e r t r a g ic z n y  w y p a d e k  k tó ­
ry  je s t s k u tk ie m  l is tu  a u o n im o w e g o  (b e z p o d p i ­
s u ) . P e w n a  p a ra  n a rz e c z n n y e h  b y ła w  z a p o w ie ­
d z ia c h . K ilk a  d u i p rz e d ś lu b e m  o d e b ra ł n a rz e ­
c z o n y  l is t a n o n im o w y  o d  m ie s z k a ń c a  in n e j w io s k i ,  
o c z e rn ia ją c y  je g o  n a rz e c z o n ą w  n a jo k ro p n ie js z y  
s p o s ó b . N a rz e c z o n y  p rz e d ło ż y ł ó w  a n o n im  s w e j  
w y b ra n e j  p rz e d  ś lu b e m , z a z n a c z a ją c , ż e u fa  s w e j  
u k o c h a n e j i n ie w ie rz y , a b y p ra w d a  b y ła  w  a n o ­
n im ie . W z ię to  ś lu b  c y w iln y . P rz e d  i p o  ś lu b ie  
c y w iln y m  n a rz e c z o n a n ie m o g ła s ię u s p o k o ić  z  
p o w o d u  z ło ś liw e g o a n o n im u . G d y  p o w ró c iła d o  
d o m u  d o s ta ła a ta k u  s e rc a i n a  m ie js c u u m a r ła -  
O to s k u te k o s z c z e r s tw a i m ie s z a n ia s ię d ó  n ie -  
s w o ic h  s p ra w .

Jeszcze
można zapisywać na pocztach 

„Glos Wąbrzeski” 
na miesiąc marzec



—  K ow el. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAZ w ierz  w  lu d zk iem  c ie le .) Z ab ity  
p rzez p o lic ję w p o w iec ie k o w elsk im h ersz t ro z ­
b ite j b an d y F ied o r R u tezau , m ia ł n a sw em  su ­
m ien iu 5 3  n ap ad y , w tem  k ilk an aśc ie m o rd ers tw .  
W  śró d  o fia r b an d y ty  b y  1 zam o rd o w an y  p rzed  d  w o  
m a la ty k siąd z M ajew sk i, k tó reg o b an d y ta n a ­
p rzó d o g rab ił, a p ó źn ie j m ęczy ł w c iąg u k ilk u  
g o d z in , p rzy p a la jąc o g n iem . Jed n e j z zam o rd o ­
w an y ch k o b ie t, P o z ie lsk ie j, b an d y ta  w y  p ru ł w n ę ­
trzn o śc i, Jed n eg o z k u p có w za o p ó r p rzy b ił  
g w o źd z iam i d o  d esk i, a p o tem  u siad ł n a u m iera ­
jący m , u cz tu jąc p rzy w ó d ce . W  p ew n ym  m a  
ją tk u  p o ćw ia rto w ał k ilk o ro d z iec i. G d y czasem  
sw ej z ło śc i n ie m ó g ł w y w rzeć n a lu d z iach , m ścił 
s ię n a zw ie rzę tach i m o rd o w ał je z jak iem ś sa -  
d y sty czn em  zw y ro d n ien iem . B an d y ta n ag rab iał  
m o c ro zm aity ch sk arb ó w , lecz o szu k a li g o w  
sw o im  czasie k am rac i zab iteg o h erszta B o b ik a  
i w y w ieź li d ro g o cen n o śc i p o za k o rd o n  g ran iczn y .  
O sta tn im i ■; czasy  p rzesta ło  s ię p o w o d zić  b an d y c ie . 
P o d e jrzew ał o n  w szy stk ich , że g o ch cą zd rad z ić . 
K d żd em u w ięc g ro z ił zem stą : m o rd em , sp a len iem  
i t. d . P rzebra ło to w reszcie m iarę c ierp liw o śc i 
w ieśn iacze j i b an d y tę w y d ali w łaśn ie jeg o p rzy ­
jac ie le . M o rd erca p ad ł tru p em , k u rad o śc i ca ­

łe j o k o licy i K o w la .
 

Odwołanie krzywdy wyrządzonej panu 

prokuratorowi Janickiemu.
P o d an a w  n aszy m  p iśm ie w  N r. 2 3  w iado m o ść  

o rzek o m y ch n ad u ży c iach w w ięz ien ia to ru ń sk im , 

że w  afe rę tę zam ieszan y je s t p . p ro k u ra to r sąd u  

o k ręg o w eg o Jan ick i, i że zo stał zaw ieszo n y w u  

rzęd o w an iu jesteśm y upow ażnieni do ośw iad­

czenia, że pogłoska ta pozbaw iona jest całko  

w ioie podstaw y.
W iad o m o ść tę p o d ały w sze lk ie d z ien n ik i 

i ag en c je te leg ra ficzn e .
 

R ozm aitoci.
Koberzec Piotra Wielkiego-

W  m u zeu m  sz tu k  o zd o b n y ch n a R iw o li w y ­

s taw io n o fie rsk i k ob ie rzec z ro k u 1 5 5 0 , k tó ry  
am ato rzy k o b ie rcó w u w aża ją za n a jp ięk n iejszy  
na św ięc ie . K o b ierzec ten w zb u d za  szczeg ó ln e  za  

in te reso w an ie v -śró d R o sjan .
W  ro k u 1 6 9 8 P io tr W ielk i o fia ro w ał g o  

w d o w ó d p rzy jaźn i cesa rzo w i n iem ieck iem u  
i w ład cy  au strjack iem u  L eo p o ld o w i. O d teg o  cza ­

su k o b ie rzec b y ł zacho w an y w S ch ó n bru n n ie , 
w  z b io rze k o b ie rcó w  d w o ru  au striack ieg o . W  u -  
b ieg ły m  ro k u k o m łsja reg aracy jn a  zezw o liła  rzą ­
d o w i au stry jack iem u k tó ry p o trzeb o w ał w ted y  
p ien ięd zy , n a  sp rzed aż k o b ie rca an g ie lsk iem u  d o ­
m o w i h an d lo w em u C ard y n a l au d G arfo rd za  
2 0  m iljo n ó w  fran k ó w . K o b ie rzec b y ł ro zw ieszn y  

w  p ie rw sze j u b ikac ji n ad sch o d am i.
D łu g o ść jeg o w y n o si? i p ó ł m etró w , sze ro ­

k o ść 3  i p ó ł m . W  c iąg u 3 7 5 la t k o b ie rzec s tra . 
e ił ży w o ść b arw , w w ielu m iejscach  je st n ad d a"  

j? ty , a barw a tła , k ied y ś czerw o n a zm ien iła s ię  
p rzech o d ząc w  ca ły szereg p o b lad ły ch m ięk k ich  
■d cien i. A le m im o teg o w id ać d o b rze n a ty m  
jp rześliczn y m tle ca ły lab iry n t k w ia tó w , liśc i 

z zw ie rzą t, lw ó w  ty g ry só w , i p tak ó w , żó łty ch , 
p ie lo n y ch i n ib iesk ich . Jes t to tak  zw an y k o b ie-  
frzec ław ieck i, a w jeg o o b w ód ce b arw y żó łte j, 

Jn a w szy stk ich cz te rech b o k ach je s t w y czy ta  

p ersk im p ism em p ieśń o w io śn ie i k w ia tach , 
k tó re w ie lb ię p jękn o ść  i sz tu k ię u k o ch an eg o sza - 

-eh a „B ąd ź w ielk i i s ław n y n a w iek i* .
K ob ie rzec m a sw ą h is to rję . Z o stał o n u tk a-  

k an y w  czasie p an o w an ia zn an eg o szach ?* S -Jfi-  
m ecen asa sz tu k . Z  ro d z in neg o  m iasta  szach u w y -  

w iezla g o k araw an a p rzez A zję i R o sję d ta M o  
sk  w y , g d z ie zo sta ł sch o w an y w  p a łacu A ek sija  
M ich a ło w icza  w  S ta ry m  K rem lu . T u p a trzy ł n ań  

P io tr W ielk i, w zią ł w ręk ę jeg o jed w ab n e  
fren d z le , g d y m ia ł w y b rać w sp an ia ły k ar d la  
n iem ieck ieg o eesa rza i k ró la  w ęg iersk ieg o i cze ­
sk ieg o , w ie lk ieg o zn aw cy sz tu k i k rzew icie la n a ­
u k . K o b ie rzec b y i św iad k iem  b lasku w ied eń sk ie  
g ó d w o ru  n astęp n ie  jeg o  u p ad k u , w reszc ie  d o sta ł 
s ię w  ręce b o g a tych  k u p có w . A  o b ecn ie p rzejd zie  
p raw d o p o d o b n ie n ied łu g o d o zb io ró w jak ieg o ś 

B u iljard e ra am eryk ań sk ieg o .

Tragedja pijanego zabójcy.
Jak s trasz liw a b a jk a b rzm i o p o w ieść o n ie ­

jak im  K aro lu  H u b sch erze z W ied n ia .
I C zło w iek tan , u p iw szy s ię , zam o rd o w ał w  
p rzy stęp ie g n iew u k o ch an k ę sw ą K aro lin ę  H u r-  
W ath , ro zb iw szy je j g ło w ę k u flem  p iw a .

ć . S k o ro H u b sch er w y trzeźw ia ł i zro zu m ia ł co  

jro b il, w p ad ł w  n iew y p o w ied z ian ą  ża ło ść , 
J | K o chan k ę u stro ił w n a jp ięk n ie jsze u b ran ie . 

! ło ży ł ją n a łó żk u i p o stan o w ił o d d ać  s ię w  ręce  
o lic ji. C elem  d o d an ia so b ie o d w ag i w stąp ił d o  
sy n k u i p ił aż d o w ieczo ra . W ted y w ró c ił d o  
o m u , k ląk ł u  s tó p u m arłe j i p ro sił o p rzeb a-  

sen ie , ca łu jąc je j z im n e ręce i n o g i.

B
W  te j p o zy c ji zasy p ia ł i b u d z ił s ię d o p ie ro  
n o .

P rzez 1 4 d n i w y b ie ra ł s ię m o rd erca d o p o ­
lic ji i k o ń czy ło s ię zaw sze n a p ijań stw ie i p o ­
w ro c ie d o  ło ża zm arłe j.

S to ro zab rak ło m u w łasn y ch p ien ięd zy , za ­
b ie ra ł o szczęd no śc i zm arłe j, p o tem  sp rzed aw ał 
je j g ard ero b ę i p o śc ie l i p rzep ija ł w szy stk o ...

W reszc ie sąs ied z i p o czu li w o ń ro zk ład ające ­
g o s ię c ia ła i p rzem o cą w esz li d o m ieszk an ia  
zab ó jcy .

B y ło to w  n o cy .
R o zc iąg n ię ty  m u z iem i, zu p e łn ie  n iep rzy to m ­

n y leża ł H u b scK er.
W id o czn ie , że p o p o w ro c ie d o d o m u o d m a*  

w ia ł m o d ły za zm arłą , b o w iem  trzy m ał je szcze  
w ręk u o tw artą k siążk ę d o n ab o żeń stw a .

Bohaterski retanek na Oceanie.

N ajsta rs i m ary n arze n ie p am ię ta ją tak ie j 
b u rzy jak  ta , k tó ra  sza la ła  w  k o ń cu  s ty czn ia r . b . 
n ad p ó łno cn y m A tlm ty fc ie in i w c iąg u 5 d n i  
h am o w ała żeg lu g ę n aw et n a jw ięk szy ch p aro w ­
có w  transa tlan tyck ich .

O g ro m n e fa le , s ięg a jące 7 0 s tó p w y so k o śc i, 
za lew ały n a jw y ższe p o m o sty o k rę tó w  i s taw ia ły  
tak i o p ó r, że tak szy b k i p aro w iec , jak „A ąu ita -  
n ia“ , p ły n ący d o N o w eg o Jo rk u , p o su w a! s ię  
czasam i p rzez ca łe g o d z in y z szy b k ośc ią za le ­
d w ie p ięc iu w ęzłó w  i p rzy b y ł d o N o w eg o Jo rk u  
z trzy d n io w em  o p ó źn ien iem .

N ie d z iw , żs p am ię tn a  ta b u rza s ta ła s ię  
p raw d z iw ą k lęsk ą d la m n ie jszy ch o k rę tó w . 
K ilk a z n ich u to n ę ło lu b o siad ło n a sk a ­
łach , in n e m u sia ly zaw ró cić d o p o rtó w , z k tó ­

ry ch w y p ły n ę ły .
S traszn e jed nak  ch w ile tak ie s ta ją s ię cza ­

sam i, jak b y b ły sk aw icą , w k tó re j ja sk raw y m  
b lask u u jaw n ia s ię n ag le  b o h a te rstw o 1 m iło sie r ­

d z ie d u szy lu d zk ie j.

D n ia 2 3 s ty czn ia an g ie lsk i p aro w iec to w a ­
ró w  y ,,A n tin o e“ , n a ład o w an y  zb o żem , zask o czo  
n y p rzez  w sp o m ń . b u rzę n a śro d k u A u tlan ty k u ,  
u lrg ł za lan iu p rzez o p ro m u ą f* lę , k tó ra u szk o ­
d z iła p o m o st k ap itań sk i, zep su ła s ter i w y w o ła ­
ła p rzesu n ięc ie s ię ład u n k u tak , że p aro w iec  
p rzech y lił s ię n a b o k . W  c iąg u d n ia p rzech y le ­
n ie w zm ag a ło s ię u staw iczn ie , a w o d a zaczę ła  
p rzeciek ać p rzez lu k i w ew n ątrz p aro w ca , w o b ec  
czeg o w n o cy  n a  n ied zie lę , d o w o d zący  p aro w cem  
k ąp itan T o se k aza ł rad j te leg ra ficzn ie p u śc ić w  
p rzestw ó r d ep eszę : „S . O . S .“  w zy w ającą  ra tun ­
k u . D ep eszę tę p o ch w y cił p ie rw szy p ły n ący d o  
N o w eg o Jo rk u p aro w iec ,,A q m tan ia ‘ ‘ i w k ró tce  
p o tem  n ad esz ła z n ieg o d o „A u tin o e '1 d ep esza , 
że  p aro w iec  tran sa tlan ty ck i „P resid en t R  lo esv elt* ' 
n a leżący d o am ery k ań sk ie ! rząd o w ej lin ji o k rę ­
to w ej „U n ited  S -a tes L in es 4 ' zn a jd u jący s ię w  
d ro d ze d o E u ro p y , sp ieszy z p o m o cą to n ącem u  
o k rę to w i. L m ja ta p o siad a b iu ro sw e ró w n ież  

i w P o lsce , p rzy u l. S en a to rsk ie j 2 8 |30 w W ar  

sza  w ie .

Is to tn ie , w  n ied zie lę , w  sam o p o łud n ie , za ­
ło g a .,A u tin o e“ d o jrza ła p aro w iec  zap o w iad an y , 
a le n ag le w ich er n ap ęd z ił g w ałto w n ą śn ieży cę , 
p o d czas  k tó re j zb aw czy  p aro w iec  zn ik n ą ł z p rzed  
o czu zro zp aczo ny ch m ary n arzy . T y m czasem  
fa le za la ły ap arat rad io te leg ra ficzn y „A m in o © * * .  
N b  rak ie ty i n ieb iesk ie św ia tła , p u szczan e p rzez  
ro zb itk ó w , n ik t n ie o d p o w iad ał w c iem n o śc ią h  
n o cn y ch . W reszc ie p o o k ro p n e j n o cy , sp ęd zo  
n e j n a w y p o m p o w an iu w o d y z p aro w ca , o czom  

za ło g i u k aza ł s ię zn ó w n ad ran em „P resid en t  
R o o sev e lt* * , w o b ec czeg o k p .p it& u  T o se , p o słu g u ­
jąc s ię lam p ą ręczn ą , zaw iad o m ił g o a lfab e tem  
M o rs ‘ea , że m u si o p u śc ić to n ący o k rę t. W  o d  
p o w ied z i p aro w iec am ery k ań sk i w y la ł o le j n s  
ro zszala łe m o rze , co u sp o k o iło n ieco fa le , p o -  
czem  o p u śc ił z p o k ład u łó d ź ra tu n k o w ą. N ie  
s te ty , łó d ź ta , p rzew ró c iła s ię u d erzo n a p rzez  
fa le i ca ła jeg o za ło g a w p ad ła  d o  m o rza . C zęść  
je j zd o łała s ię u ra tow ać , u ch w y ciw szy s ię w y ­
s ta jąceg o k an tu  lo d z i, a law e t zd o ła ła łó d ź p o ­
d n ieść i w siąść d o n ie j, d w aj jed n ak  m ary n arze , 
k tó rzy p ie rw si zg ło sili s ię n a o ch o tn ik a  d o  ak c ji 
ra tu n k o w ej: K eitm an , z p o ch o d zen ia N iem iec  
i W irtam en , z p o ch o dzen ia F ran cu z , u to n ę li.

P o  te j p ie rw sze j p ró b ie , trzy k ro tn ie je szcze  
o p u szczan o  n a m o rze ło d z ie ra tu n k o w e , za k a  
zd y m jedn ak razem lo d z ie te u leg ły ro zb ic iu  
p rzez fa le . P ró b y d o siąg n ięc ia  to n ącego  p aro w ­
ca lin am i, w y strze lo n em i z d z iałk a ra tun k o w eg o  

łak że zaw io d ły .

C ały p o n ied zia łek zeszed ł n a te j b ezo w o cn e j 
ak c ji ra tu n k o w ej. P o ro zu m iew an o  s ię za d n ia  
sy g n a łam i ręczn em i, w  n o cy zaś za p o m o cą la ­
ta rn i. W e w to rek z ran a sy tu ac ja „A n tin o e“  
s taw ała s ię co raz k ry ty czn ie js ia , b o n ie ty lko , że  
p aro w iec p rzech y lił s ię  je szcze b ard z ie j, a le i s ta*  
n o w iące ład u nek jeg o , zb o że n asiąk ło d o teg o  
s to p n ia w o d ą m o rsk ą , że zaczy n a ło zo zsad zać.  
śc ian y p aro w ca , śm ie rte ln ie zaś zn u żo n a , zg lo «  
d zo n a i p rzem arzn ięta za ło g a, b ro n iła ju ż re ­

sz tk am i s il s ieb ie i o k rę t o d Z ag ład y . N iestety , 
m o rze b y ło  tak w zb u rzo n e , że „P resid en t R o o sen-  

v e lt“ n ie  m ó g ł w y słać ło d z i ra tu n k o w ej. D o k o ­
n an o teg o d o p ie ro w  śro d ę o św ic ie , a le i ty m  
razem b ezsk u teczn ie . P o p o łu d n iu p o w tó rzo n o  

m an ew r, fa le jed n ak p o rw ały i zn io sły ió d z , n a  
szczęśc ie je szcze b ez za ło g i.

R o zp acz liw e  to  b y ły  ch w d e  1 D  p ie ro  o g o d z . 
5  te j p o p o ł. ro zb itk o m  b ły sn ęła  isk ie rk a n ad z ie i. 
W iatr u sta ł i n ieb o zaczę ło s ię w y p ug ad zać . 
P o m im o w ięc  w zb u rzo n eg o  je szcze m o rza  k ap itan  
p aro w ca „P resid en t R o o sev e lt* * , F ried , d a l zn ać  
o g o d z . 7 -e j ro zb itk o m , ab y s ię p rzy g o to w ali, 
w y sy ła b o w iem  d o n ich n o w ą łó d ź ra tu n k o w ą . 
T a w reszcie łó d ź d o ta rła d o ce lu . Jed en astu  
m ary n arzy  i d ru g i p o ru czn ik „A u tin o e ” w szy*  
scy żo n ac i, b o żo n a ty m  d an o  p ie rw szeń stw o , sk o ­
czy li d o n ie j trzy n astu zaś z k ap itan em T o se , 

p o zo sta ło je szcze n a p o k ład z ie .
G d y o ca len i zn a leź li s ię n a p aro w cu am e ­

ry k ań sk im , k ap itan F ried d a l zn ać , że w y śle  
zn ó w  łó d ź ra tu n k o w ą , g d y fa le n ieco o p ad n ą , 
k ap itan T o se jed n ak o d p arł, że n iep o d o b n a ju ż  
u trzy m ać s ię n a p o k ład z ie . „A u tin oe* * za to n ie  
lad a ch w ili. N a szczęśc ie k sięży c o św ie tlił fa le  
m o rsk ie . P rzy jeg o w ięc św ie tle je szcze jed n a  
łó d ź p o d ąży ła k u to n ącem u p aro w co w i, d o ta rła  
d o n ieg o , p o zo sta li cz ło nk o w ie za ło g i zd o ła li d o  
n ie j w sk o czy ć i o g o d z 1 m in . 3 5 w n o cy zn a ­
leź li s ię n a d o b ro czy n n y m  p aro w cu  tak zn u żen i,  
że k ap itan  T o se zem d la ł, g d y w n iesio n o g o n a  

p o k ład .

B o h a te rsk a ta ak c ja ra tu n ko w a trw a ła 8 4  
g o d z in y , a p rzez ca ły ten czas k ap itan  F ried  n ie  
o p u szcza ł sw eg o s tan o w isk a n a p o m o ście k ap i­

tań sk im .
M o żn a s b ie w y o b raz ić en tuz jazm , z jak im  

p o w itan o b o h a te rsk ą za ło g ę , g d y „P resid en t  
R o o sev e lt, zaw in ą ł d o p o rtu P lo y m o u th , w  A n -  
g lji, tu d z ież w d zięczn o ść za ło g i o ca lo n e j.

R ząd an g ie lsk i o d zn aczy ł  cz ło nk ó w  ak c ji ra ­

to w nicze j z lo tem i m edalam i zasłu g i, a k ró l Je rzy  
w y sła ł w im ien iu n aro d u an g ie lsk ieg o d ep eszę  

d z ięk czy nn ą d o p rezy d en ta C o o lid g e ’s .

 

RUCH TOWARZYSTW.

—  W ąbneino. D ziś w  p o n iedz ia łek o g o d z. 8 -m ej 

w ieczo rem  w  sa li p . K lim k a o d b ęd ą s ię śp iew y L u tn i 

Z arząd .

— W ąbneino. B aczn o ść !! P o d o fice r  iw  e R ezerw y  

K rła W ąb rzeźn a! W  śro ię d n ia 3 . m arca b r o d b ęd z ie s ię  

m iesie rzn e zeb ran ie o godz. 20 e| w s« li p an s K  czyn sk ieg o  

H o te l D w ó r W ąb rzesk i. D la teg o że b ęd ą  b ard zo  w az-ie sp ra ­

w y u m aw ian e , p n e to p ro si s ię w szy stk ich ed m k ó w  o i»k- 

n a jliczn ie jszy u d z ia ł Z arząd .

Poznański ta rg  n a b v d ło
D n ia 2 6 . II 1 9 2 6 r . sp ęd zo n o n a ta rg o w isk o  R zeźn i M iejsk :e j 

b u h a ji,; 3 9 w o tó w —  k ró w  i ja łó w ek —  k ó z —  jag n ią t —  

c ie lą t 3 4 5 , o w iec 5 8 0 , św iń 1 2 -8

P łaco n o za 1 0 9 k g ży w ej w ag i.

I k l.bydło rogate

> r I

c ie lę ta 1 k l.

> H k i.

n
IIT k i.

św in ie 1 2 0 - 1 5 0  k g .

n 1 0 0 — ’2 0 k g .

9 8 0 -1 0 0 k g

9 0 -

8 ;

6 8  - „

-  9'1 „

7 6 - 8 0 , 

6 6  - 7 0 „

-  1 5 4 „ 

1 4 0 -1 0 „ 

1 4 ) —  1 4 3 .,

G llelda w« w  s  u  fó
w  słotyoh 1 grom aok.

W A R 8Z A W A .25 II.2 6 r.

D o lary 7 ,7 0  —  „

F u n ty  an g .  3 7 ,3 2 — 3 8  1 0 „

1 0 0 F ran k , fran c ........................... 2 8  1 0 B

1 0 0 F rank , b e lg 3 .0 0 —  „

1 0 0 F rank , szw ajc . ...........................  1 4 8 ,7 5  „

1 0 0 L iró w  w łosk ich  »

flotow anie G iełdy Z bożow ej w Po^naoin
z dnia 26. II. 1926 roku.

eny w «ł«tych lec®  ««» 1O O kg.

w łsdnnkach ® >agoi«9w y© h.

1. Ż yto now e

2. Pszenica

3. O spa tylnia

4. O w ies now y

5. Jęczm ień brow ,

6. M ąka żytnia 70 1 a

7. M ąka pszenna 65$/*

8. Siano luźne
9. , pras.

10. Z iem niaki fabr.

11. Słom a żyt luź.

12  . » pras
14. Jęczm ień

15. O spa pszenna

1 8 .5 0

3 6 .0 0

— • 2 0 .5 0

3 8 .0 q

1 4 .2 5 — 1 5  2 6

2 0 ,0 0 — 2 2 .0 0

2 0 .0 0 — 2 2 .0 0

3 2 .0 0 — 3 3 .C 0

5 8 .— 6 1 -

6 .3 5 ■ n» 7 .1 5

8 6 0 9 ,4 0

2 .5 0 2 ,C O

1 .8 0 — 2 0

2 .8 5 3 ,0 5

1 8 .0 0 .. .2 0  0 0

D ruk i nakład „G łosu W ąb rzesk ieg o " w W ąb rzeźn ie  

R edaktor odpow iedzialny: L . S tach iew icz w  W ąb rzeźn ie



PRZETARG.ONMLKJIHGFEDCBA
Pomorski Urząd Wojewódzki sprtedawać będzie w dniu 4 maja br. w drodze 

publicznego przetargu, poprzedzonego k inku-aem ofert n*st. nieruch, p.nstw.:CBA

N r .

b .

i :

M ie js c o w o ś ć  

i p o w ia t

N a z w a  s ą d u  

i n r h ip o ­

t e c z n y

O p is  n ie r a c l io n iG ś c i
C e n a  

p r z e ta r ­

g o w a

W y s o k o ś ć  

w a d ju m

O t ło c r y n  

w ie ś p o w .  

T o r u ń s k i

S ą d  p o w .  

w  T o r u n iu  

T o m  U .  

k a r ta  5 6

N ie r u c h , p o  b . U r z ę d z ie  

c e ln y m  s k ła d a  s ię  z  b u d  

m ie s z k . , o r a z s ta je n k i .  

W ie lk . p a r c e l i w y n o s i 

4 4 4 2  m tr . k w .
8 .2 7 5  —  1

8 0 0 , -

2 . j . w . N ie r u c h , p o  b . U r z ę d z ie  

c e ln y m  ( b u d n a d k o n -  

t r o le r a )  s k ła d a  s ię  z b u d .  

m ie s z k . , c h le w ik a  i u -  

s tę p u . W ie lk .  p a r c e l i  w y ­

n o s i 8 5 5  m tr . k w . n ie  

p o s ia d a  ż a d n e g o  n r .  h i-  

p o te c z . 9 .7 1 8 , - 9 0 0  -

3 . j . w . N ie r u c h , p o  b .  U r z ę d z ie  

c e ln y m  s k ła d a  s ię  z b u d .  

m ie s z k . d la  d w ó c h  r o ­

d z in , c h le w ik a u s tę p u ,  

p o m p y  i p a r k a n u . P la c  

o  w ie lk . 2 0 4 0  m tr . k w .  

n ie  p o s ia d a  ż a d n e g o  n r .  

h ip o te c z . 1 2 .5 8 5 , - 1 .0 0 0 , -

4 . j . w N ie ru c h ,  p o  b . U r z ę d z ie  

c e ln y m  s k ła d a  s ię  z  b u d .  

m ie s z k . d la 4 r o d z in ,  

d w ó c h  s ta je n e k  p r z y b u d  

d o  t e g o ż  d o m u  p o m p y  

i p a r k a n u . P la c  o  w ie lk .  

2 1 2 5  m tr . k w . n ie  p o ­

s ia d a  ż a d n e g o  n r . h i-  

p o te c z n e g o . 2 8 ,1 7 8 .— 2 ,5 0 0  -

5 . ( E lg is z e w o  

p o w . W ą ­

b r z e s k i

S ą d  p o w ia t ,  

w  O o lu b iu  

T o m  X  

k a r ta  2 3 0

N ie r u c h , p o  b . U r z ę d z ie  

c e ln y m  s k ła d a  s ię  z  n ie ­

z a b u d o w a n e j p a rc e l i o  

w ie lk . 5 1 0 6  m tr . k w . 5 0 0 ,— 5 0 , -

6 . G o lu b  m ia s to  

u l . M o s to w a  

p o w . W ą ­

b r z e s k i

j . w . T o m

I I I  k a r ta  1 0 2

N ie r u c h , p o  b . U r z ę d z ie  

c e ln y m  s k ła d a  s ię  z b u d ,  

m ie s z k . i  s z o p y . W ie lk .  

p a r c e l i w y n o s i 3 6 3  m tr .  

k w a d r . 9 .7 0 0 , - 9 0 0 , -

7 . G o lu b  m ia s to  

u l . Z a m k o w a  

p o w . W ą ­

b r z e s k i

S ą d  p o w .  

w  G o lu b iu  

T o m  X V  

k a r ta  2 5 7

N ie r u c h , p o  b . U r z ę d z ie  

c e ln y m  s k ła d a  s ię  z  b u d ,  

m ie s z k . n a  p ó ł p o d s k le -  

p io n e g o , s ta jn i o b o r y  

i c h le w ó w . W ie lk .  p a r ­

c e li w y n o s i 2 6 1 6 - m tr .  

k w a d r a to w y c h . 3 7 .0 0 0 , - 3 .0 0 0 ,—

8 . K o w a le w o  

p o w . W ą ­

b r z e s k i

S ą d  p jw . w  

T o ru n iu  t o m  

1 9  k a r ta  5 C 6

N ie r u c h , p o b . S ą d z ie  

w K o w a le w ie  s k ła d a  s ię  

z  b u d . w ię z ie n n e g o 1 0 5 .0 0 0 , - 1 0  0 0 0 ,-

9 . j . w . j . w . N ie ru c h . „ W il la  s ę d z ie ­

g o " w  K o w a le w ie  s k ła ­

d a s ię  z  d o m u  m ie s z k .  

o ra z  b u d . g o s p . 3 7 .0 .0 , - 3 5 0 0 , -

ZEBRANIERQPONMLKJIHGFEDCBA

Ih lo n k ó w  P o m . S to w a rty s ie o ia R a ln ie io  • H a n d lo w e g o , 
S p ó łd z ie ln i z o g r . o d p o w . w  T o r u n ia , f ilii W ą b r w d n o , 
o d b ę d zie s  ę w  d n ia 5 m a r c a 1 9 2 6 r . w  sa li h o te lu p o d  B ia ły m  

O r łe m  o g o d z . 1 1 , z n a stę p u ją cy m  p o r z ą d k ie m  o b r a d

1. Spra<fOidanh roczne filji
2. Sprawozdanie Centrali
3. Przyjęcie nowych cdonków.
4. Wybór Członków Rady Nadzorczej
5. Wybór delegata d o  R a d y  N a d z j ic z e j C e n t r a l i

6. Komunikaty ’ 
7 Welne glosy

Z e w z g lęd u n a w a ż n o ść o b r a d p r zy b y c ie w sz y stk ic h  

c z ło n k ó w  p o ż ą d a n e

Z a R a d ą N a d z o r c z ą
(— ) D ą m b sk l, p r e ie i.

Sprzedaż drzewa
w  W r o n in

o d b ę d zie s ię  w  c z w a rte k , d n ia  4  m a r ­
c a  b r , o g o d z , 9 i p ó ł p r z e d  p o ł, w  o -  

b e r ż y  p , M u r a w sk ie g o  
w  S ta n is ła w k a c h

Publicznie, najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę będzie sprze­
dawane :

dębowe, bukowe i sosnowe, 

długie drzewo użytkowe, mo­
cne drążki sosnowe, I-III kl. 

dębowe sztachety, a dyszle do 

maneży, mocne drążki brzozo- 

we, I i II kl. 8—10 mtr. długie 

szczapy, wałki i dobry chróst 

bukowy.

Sprzedaż drzewa użytkowe­
go po południu.

N a d le śn ic z y .

Uczennice
d o  sz y c ia

Ł o w a n d o w k a  
m o d n ia r k a .

Dnia 8. III. br. 
1 po poi w lokata 

■ołeekłm .

przeiizierżawia unii a 
B o ż e p o le  p  W ą b r z . 

5 morgowe 
g o sp o d a r stw o  

L ic y ta n c i  m u sz ą  z ło  
ż y ć 5 0  z ł k a u c ji.

S o ltis .

W IE L K I
n a b y d le i k o n ie  

o d b ą d sio s lą  

w  R a d z y n le -P o m o r z e  
d n ia d .m & r e a 1 9 2 6 r . 

P O S T O J O W E G O  N IE P O B IE B A S IĘ . 

M a g istr a t R a d z y ń .

O sz c z ę d n o śc i;
o d  je d n e g o z ło te g o p o c z ą w sz y p r z y jm u je m y £  
1 o p r o c en to w u jem y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a ch .

fta ż y c z e n ie w y p o ży c z a m y  s ta lo w e  sk a r b o n k i. |

D y sk o n tu je m y  m n ie jsz e  w e k sle  n a ।  
d o g o d n y c h  w a r u n k a ch  sp ła ty

N a p o c z e t sp ła ty s ta r y c h  d e p o z y tó w  u tw o r z y ł |  
B a n k  L u d o w y p o d łu g  u c h w a ły W a ln eg o Z e - g  

b r a n ia z d . 1 6 -g o s ie r p n ia b . r . J  

fnalDsz waloryzacyjny 11-sza rata 1500 <
Bask budomy d  Wąbrzeźnie i
S p ó łd z ie ln ia  z a p . z  n ic o g r . o d p o w ie d z ia ln o śc ią . I

Przetarg przymusowy.
Dnia 4 marca 1926  r. o godz. 11 pó 

poł. sprzedawać będę najwięcej dające­
mu za zapłatę gotówką up. Tomaszew­
skiego, oberża w Jaworzu^

tombank i regał 
G łó w e ze w sk i, K o m o r n ik są d o w y  

W ą b r z e ź n o .

Dobrowolna licytacja!
We wtorek, dnia 2 marca od godz. 

8 sprzedawać będę na majątku bwięto- 
sław, pow. chełm., stacja małej kolejki 
Świętosław za gotówkę najwięcej dają­
cemu :

Dszelki Dartog i żgog igoeiitara. 
K o m p le tn ą k o le jk ą p o ln ą , w ie lk ie u -  

p a sy s ło m y , s ia n a  1 p a ssp .

Chełmża/ d. 25.2.26  r.
G r a m o w sk i, k o m , s ą d o w y .

Przetarg odbędzie się w Toruniu w Urzędzie Wojewódz­
kim pokój nr. 40 w dniu 4 maja br. o godz. 10-tej

Bliższe informacje dotyczące przetargu otrzymać można 
dla nieruchomości pod poz. 1— 4 włącznie powyższego wykazu 
w Państwowym Urzędzie Budownictwa Naz. w loruniu, poc 
poz 5-8 włącznie w Państwowym Urzędzie Budownictwa Na­
ziemnego w Wąbrzeźnie.

Kto chce uczestniczyć w przetargu, winien złożyć ofertę 
pisemną z zachowaniem przepisów ustawy stemplowej. _ Oferta 
winna być własnoręcznie podpisana, umieszczona w zapieczęto­
wanej kopercie i zawierać:

1. Imię i nazwisko, rodzaj zajęcia oraz dokładny adres 
oferenta, w razie oferty zbiorowej — akta stwierdzające soli­
darną odpowiedzialność oferentów,

2. ofiarowaną przez oferenta cenę kupna, wyrażoną słowami,
3. oświadczenie pisemre, że oferent poznał warunki prze­

targu i że zrzeka się kwestionowania nieważności aktu licyta­
cyjnego z powodu błędu, omyłki, pokrzywdzenia powyżej poło 
wy wartości lub z jakiegokolwiek innego powodu,

4. kwit kasy skarbowej na założenie wadjum w wysoko­
ści podanej w ogłoszeniu.

Do oferty należy w miarę możności dołączyć wiarogodne 
infotmacje o posiadanych środkach do nabycia nieruchomości.

Od udziału w przetargu są wykluczone:
1. osoby nieposiadające obywatelstwa polskiego,
2. osoby niezdolne do działań prawnych oraz osoby nie 

mające prawa piastowania urzędów publicznych,
3 osoby, uczestniczące w komisji przetargowej lub ich 

bracia, siostry, żony oraz krewni do trzeciego stopnia włącznie, 
w iinji wstępnej i zstępnej,

4. osoby związane z członkiem komisji przetargowej stosun­
kiem szczególnym z powodu przysposobienia, opieki lub zarzą­
dzenia interesami.

Oferenci mogą na przetarg ustny delegować w swem zą 
stępstwie pełnomocników.

Oferty należy składać do dnia 15 kwietnia br.
KOMISJA PRZETARGOWA

Przewód n i c z ą c y 
wz. (— ) Ewert — Krzemieniewski.

Przyjmuje stale zamówienia 

na dostarczenia wagonowe do stacji 
kolejowej na

Szczapy sosnowe i długie drze> 

wo sosnowe dla budowli stodół 

na dogodnych warunkach.

L e śn ic z y r e w ii  o w y , B a u sc h

W r o n ie , pow. wąbrzeski.

L ic y ta c ja d r e w n a .
Państw. N-ctwo Leśno sprzeda ustnym  

przetargiem drewno uźytk. i opal dla potrzeb 
lokalnych w Kowalewie, dnia 10.3.26 r. w ober­
ży p. Zielke od godz. 1Ó rano za natychmiasto­
wą zapłatą.

P a ń stw . N a d le śn ic z y

N a  p o st  p o le c a m
P r im a p e łn o tłu ste  

sz w a jc a r sk ie  
ty lż y c k ie  
lim b u rsk ie  
śm ieta n k o w e  
d e se r o w e  
h a r c e ń sk ie  
m a r g a r y n ę  
p a lm in ę  
sm a lec  
m a r m o la d ę

W ie lk i  w y b ó r  w  to ?  p a r a c h  k o lo n ja ln y o h  
w in a c h lik ie r a c h i w in n y c h w y p a l.

S e r y :

p r im a

W ę d lin y ja k

I  a sz p ro tk i  *  s ie la w k l

„ b ik iin g i
„ ło so ś w ę d ź.
„ w ę g o r z w ę d z . i  w  g a la r .

„ m in o g i
„ ś le d z ie z a p ra w ia n e

„  „ z a w ija n e

” * P ie lia ,ie
„ sa r d y n k i
„ sa r d e le lu ź .

S k ła d D e lik a te só w
T e  1 5 .  F r . S r y m a B sk i R y n e k .

L e k c je  
r ę esn y eh  r o b ó t  

u d z ie la  s ię  

u lic a  M e siw in a 8 II .  
w  d o m u p . J U im a s^ i.

Ucznia
Ip r z y jm ie

Z . R ó ż a ń sk i  
m istr z ś lu sa r sk i 
w  D o b o w e łta e o .

Czytajcie

i rozDOWSzeclmiaicie

S P R Z E D A M

dom
Z O G R O D E M  

i  w ie lk im i  c h lew a m i  

Kohlberg.

W y k o n u je

sz y b k o , ta n io  i g u sto w n lo

k a r ty ś lu b n e

D n ik sr m a

L  G ł^ u W ą to p K ie g o .


